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     Polska gospodarka i
firmy potrzebują partner-
stwa oraz dobrego prawa
     Tytuł tego tekstu za-
częrpnęliśmy z panelu
dyskusyjnego, jaki trwał
podczas  Praca jest  dla
człowieka, a nie człowiek
dla pracy; stąd również
przedsiębiorstwo jest dla
człowieka, a nie człowiek
dla przedsiębiorstwa”- to
nie  są  słowa działacza
związku zawodowego, ale
tak argumentował papież,
święty Jan Paweł  II  w
swoich encykl ikach.
Utrzymywał też, że pra-
cownicy mają prawo do
zabiegania  o  większy
udział  w funkcjonowa-
niu zatrudniającego ich
przedsiębiorstwa, tak „by
nawet  pracując  razem
z innymi i pod kierun-
kiem innych,  mogl i
w pewnym sensie „praco-„praco-„praco-„praco-„praco-

oraz stanowienia prawa”oraz stanowienia prawa”oraz stanowienia prawa”oraz stanowienia prawa”oraz stanowienia prawa”.
Po panelach eksperckich
w każdym województwie
nastąpi część warsztato-
wo-szkoleniowa nasta-
wiona na:  praktyczne
umiejętności negocjacyj-
ne ,  autoprezentacyjne
oraz na wykorzystanie
istniejących, ustawowych
uregulowań uczestnictwa
tzw. czynnika społeczne-
go w tworzeniu regulacji
prawnych i monitorowa-
niu  ich s tosowania  w
gminie, mieście, powie-
cie, województwa (rola:
sesji rad, komisji proble-
mowych, budżetów oby-
watelskich,  petyc j i  i
dziennikarskich inter-
wencji).
      NAJLEPIEJ,      NAJLEPIEJ,      NAJLEPIEJ,      NAJLEPIEJ,      NAJLEPIEJ,
     GDY NIE MA?     GDY NIE MA?     GDY NIE MA?     GDY NIE MA?     GDY NIE MA?
     Mecenas Paweł Śmi-
gielski- dyrektor Wydzia-
łu Prawnego OPZZ- w

pracownicy otrzymają
100 zł podwyżki wyna-
grodzenia”. Zaskoczyło
ich pytanie: jak te 100 zł
podzielą na całą załogę.
W innym przypadku ra-
dość pracowników bu-
dził,  wynegocjowany z
pracodawcą, kilku pro-
centowy wzrost funduszu
płac, jeśli „firma będzie„firma będzie„firma będzie„firma będzie„firma będzie
w dobrej sytuacji finan-w dobrej sytuacji finan-w dobrej sytuacji finan-w dobrej sytuacji finan-w dobrej sytuacji finan-
sowej”.sowej”.sowej”.sowej”.sowej”. Ta „sytuacja” -
jak  s ię  okazało-  dla
przedsiębiorcy nigdy nie
była dość dobra. Dlacze-
go więc związkowcy tego
nie przewidzieli? - pytał
mecenas. Dlaczego nie
dali sobie czasu, by skon-
sultować  ten tekst  z
prawnikiem? - pytał.
  DZIENNIKARZOM  DZIENNIKARZOM  DZIENNIKARZOM  DZIENNIKARZOM  DZIENNIKARZOM
    NIE JEST LŻEJ    NIE JEST LŻEJ    NIE JEST LŻEJ    NIE JEST LŻEJ    NIE JEST LŻEJ
       Przykłady podpisa-
nia nieprecyzyjnych i w
efekcie niekorzystnych

ganizować m.in. tzw. fre-
elancerów -mówił.  Jego
zdaniem,  aktywność
związkowa wzrasta wraz z
zagrożeniem utraty pra-
cy, a potrzeba stabilizacji
jest wśród dziennikarzy
bardzo duża. Tymczasem
w Polsce nie istnieje na-
wet prawna definicja tego
zawodu. Według red. Sła-
wińskiego zmieniłaby to
ustawa o zawodzie dzien-
nikarza, ale- jak dotych-
czas - nie było politycz-
nej woli by takie prawo
uchwalić.  Reprezentant
ZZD zauważał natomiast,
że cały system prawny
dotyczący negocjacji w
zakładzie pracy jest trud-
ny dla  przedstawiciel i
pracowników, a  są oni
słabszą stroną takich roz-
mów. Wiele przepisów np.
w Kodeksie pracy  zawie-
ra klauzulę, że jeśli w fir-
mie nie ma reprezentacji
pracownicze j ,  lub nie
można je j  wyłonić ,  to
prawo zakładowe stanowi
sam pracodawca. Nie na-
leży więc się chyba dzi-
wić- mówił- że „dba” on o
to by związki zawodowe,
w jego firmie, nie zaist-
niały.
     PRACODAWCA     PRACODAWCA     PRACODAWCA     PRACODAWCA     PRACODAWCA
    WIE NAJLEPIEJ    WIE NAJLEPIEJ    WIE NAJLEPIEJ    WIE NAJLEPIEJ    WIE NAJLEPIEJ
      Przedstawicie le
OPZZ: Andrzej Radzi-
kowski -wiceprzewodni-
czący tej centrali, Bole-
sław Stanikowski - prze-
wodniczący Rady OPZZ
Województwa Wielko-
polskiego; Zdzisław Le-
śniewicz  - Związek Za-
wodowy Pracowników
DHL i GERLACH w Ko-
mornikach,  zabiera jąc
głos odnosili się również
do trudności stawianych
organizacjom związko-
wym w poszczególnych
f irmach.  Podkreś la l i
ogólne przeświadczenie,
że pracodawca wie najle-
piej, co jest dobre dla jego
przedsiębiorstwa i nie po-
trzebuje niczego uzgad-
niać,  a  przecież - jak
mówili - co dwie głowy,
to nie jedna. Zauważali
też brak zachęt i środków
prawnych  do tego by pra-
codawcę „przekonać” do
podjęcia dialogu. A prze-
cież,   jeśli  pracownicy
pod czymś się podpiszą,
uznają za „swoje”, to po-
tem od tego nie odstąpią i

nie ma podstaw utrzymy-
wać, że będzie to nieko-
rzystne dla firmy . Oczy-
wiście, jeszcze lepiej by
było, gdyby można jakiś
układ wynegocjować dla
całej branży, ale tu już w
ogóle nie ma   mechani-
zmów i woli dla ustaleń
ponadzakładowych. W tej

znalazł  lepszych,  niż
związki zawodowe, me-
chanizmów włączenia
społeczności pracowni-
czych w procesy gospo-
darcze. Mało kto w Euro-
pie neguje taką potrzebę.
W Polsce do organizacji
związkowych należy zale-
dwie 5 proc. ogółu Pola-
ków, czyli 11 proc. pra-
cowników.  Najwięce j ,
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warzyszenie Dziennikarzy Rzeczypospolitej Polskiej, z udziałem kompetentnych przedstawicieli obu organizacji. Celem projektu jest podnie-warzyszenie Dziennikarzy Rzeczypospolitej Polskiej, z udziałem kompetentnych przedstawicieli obu organizacji. Celem projektu jest podnie-warzyszenie Dziennikarzy Rzeczypospolitej Polskiej, z udziałem kompetentnych przedstawicieli obu organizacji. Celem projektu jest podnie-warzyszenie Dziennikarzy Rzeczypospolitej Polskiej, z udziałem kompetentnych przedstawicieli obu organizacji. Celem projektu jest podnie-warzyszenie Dziennikarzy Rzeczypospolitej Polskiej, z udziałem kompetentnych przedstawicieli obu organizacji. Celem projektu jest podnie-
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Poznaniu przekonywał,
że dobre prawo to:  ja-
sność i precyzyjność sfor-
mułowania  przepisów,
ogólność sformułowań,
wewnętrzna spójność ,
jawność, czyli podanie do
powszechnej wiadomości,
stabilność oraz to, że jest
przyjazne społeczeństwu.
Niestety, praktyka jest
inna, a uregulowania na-
stawione są na konflikt
interesów między praco-
dawcą, a pracownikami,
bądź stroną społeczną. W
tej sytuacji- jak podkre-
ślał dyr. Śmigielski- nie-
zbędna jest rozwaga, pre-
cyzja i staranność, szacu-
nek dla własnych praw i
interesów oraz konsulta-
cje z... prawnikiem. Mece-
nas przytaczał przykład,
w którym związkowcy
uznali za sukces zapis w
regulaminie, że „wszyscy

dla załóg zakładowych
układów zbiorowych me-
cenas mógłby mnożyć.
Red. Ryszard Sławiński -
dziennikarz z Wielkopol-
skiego Oddziału Stowa-
rzyszenia Dziennikarzy
RP, były senator RP -do-
dawał do tego słabość or-
ganizacyjną  s towarzy-
szeń dziennikarskich i
częstą całkowitą zależ-
ność przedstawicieli me-
diów od szefów redakcji,
wydawców i nadawców.
Przewodniczący ogólno-
polskiego Związku Zawo-
dowego Dziennikarzy
(ZZD), uzupełniając tę
wypowiedź ,  zauważał ,
niemal powszechne odej-
ście od zatrudniania na
umowę o pracę w prasie,
radiu, tv, czy Internecie.
Do niedawna nie było też
możliwości prawnych, by
w związek zawodowy zor-

wać na swoim”wać na swoim”wać na swoim”wać na swoim”wać na swoim”, używając
swej inteligencji i wolno-
ści”. Myśli wielkiego Po-
laka przypomniały mi się
w trakcie panelu eksperc-
kiego:  „ P a r t y c y p a c j a„ P a r t y c y p a c j a„ P a r t y c y p a c j a„ P a r t y c y p a c j a„ P a r t y c y p a c j a
przeprzeprzeprzeprzedstawicieli związkówdstawicieli związkówdstawicieli związkówdstawicieli związkówdstawicieli związków
zawodowych i organizacjizawodowych i organizacjizawodowych i organizacjizawodowych i organizacjizawodowych i organizacji
pozarządowych w proce-pozarządowych w proce-pozarządowych w proce-pozarządowych w proce-pozarządowych w proce-
sie stanowienia prawa”sie stanowienia prawa”sie stanowienia prawa”sie stanowienia prawa”sie stanowienia prawa”.
Dyskusja przeprowadzona
w Poznaniu, była częścią
unijnego projektu realizo-
wanego wspólnie przez
Stowarzyszenie Dzienni-
karzy Rzeczpospolitej Pol-
skiej – Oddział Warszaw-
ski i Ogólnopolskie Poro-
zumienie Związków Zawo-
dowych (OPZZ).
      Celem tego przedsię-
wzięcia jest: „podniesie-„podniesie-„podniesie-„podniesie-„podniesie-
n i e  k o m p e t e n c j i  4 0 0n i e  k o m p e t e n c j i  4 0 0n i e  k o m p e t e n c j i  4 0 0n i e  k o m p e t e n c j i  4 0 0n i e  k o m p e t e n c j i  4 0 0
przedstawicie l i  związ-przedstawicie l i  związ-przedstawicie l i  związ-przedstawicie l i  związ-przedstawicie l i  związ-
ków zawodowych i śro-ków zawodowych i śro-ków zawodowych i śro-ków zawodowych i śro-ków zawodowych i śro-
dowiska dziennikarskie-dowiska dziennikarskie-dowiska dziennikarskie-dowiska dziennikarskie-dowiska dziennikarskie-
go w zakresie legislacjigo w zakresie legislacjigo w zakresie legislacjigo w zakresie legislacjigo w zakresie legislacji

sytuacji, jedyna nadzieja
w samo- szkoleniu  i w
pomocy płynącej  z  ze
struktur europejskich.
        POTRZEBA        POTRZEBA        POTRZEBA        POTRZEBA        POTRZEBA
        SZUKANIA        SZUKANIA        SZUKANIA        SZUKANIA        SZUKANIA
    SOJUSZNIKÓW    SOJUSZNIKÓW    SOJUSZNIKÓW    SOJUSZNIKÓW    SOJUSZNIKÓW
     Według Radzikow-
skiego  dyskusja w Pozna-
niu oraz  zaplanowane
szkolenie  będą bardzo
użyteczne w pracy związ-
kowej. - Istnieje wyraźna
potrzeba- mówił- jeszcze
lepszego poznania Ko-
deksu pracy, jak również
możl iwości ,  które  on
stwarza, w negocjowaniu
i tworzeniu prawa zakła-
dowego. Niezbędne jest
ciągłe doskonalenie swo-
jego warsztatu działań
związkowych, umiejęt-
ność budowania i przeka-
zu informacji oraz właści-
wego prezentowania osią-
gnięć i problemów. W de-
mokratycznym państwie -
jego zdaniem - występuje
też konieczność pozyski-
wania sprzymierzeńców i
wsparcia dla związkowego
punktu widzenia.  Musi-
my przekonywać opinię
publiczną do naszych po-
stulatów - podkreślał An-
drzej Radzikowski. Po-
trzebna nam jest  więc
współpraca z dziennika-
rzami.
      Najbardziej gospodar-
czo rozwinięci, szanują
związki zawodowe.
       Jak dotąd, nikt nie

4,6 proc. pracujących Po-
lek i  Polaków zrzeszo-
nych jest w  OPZZ.  3
proc. posiada legitymacje
NSZZ „Solidarność”. Fo-
rum Związków Zawodo-
wych, trzecia - i ostatnia-
z polskich reprezentatyw-
nych central  związko-
wych - zrzesza 1,3 proc.
wszystkich zatrudnio-
nych. Reszta - 1,9 proc. -
to związkowcy z organi-
zacji niezrzeszonych w
centralach.  W dodatku,
niskie w skali Unii Euro-
pejskiej tzw. uzwiązko-
wienie w Polsce ciągle
spada. W konsekwencji
też znacząco maleje ilość
pracowników objętych
układami zbiorowymi
pracy.  W 2000 roku  re-
gulowały one zatrudnie-
nie co czwartego pracow-
nika w Polsce (25 proc.).
Obecnie -  jak wynika  z
raportu Europejskiego
Instytutu Związkowego
ETUI - to prawo dotyczy
nie więcej niż  15 proc.
zatrudnionych Polaków.
W zakresie uzwiązkowie-
nia i umów zbiorowych w
Europie przodują za to
takie państwa, jak kraje
skandynawskie, Francja,
Austria, Belgia. Najwięk-
sza, gospodarka niemiec-
ka, cechuje się ponad 60
proc. udziałem pracowni-
ków w organizac jach
związkowych.
                  Piotr Górski

  Część sali z uczestnikami spotkania

Przemawia wiceprzewodniczący OPZZ Andrzej Radzi-
kowski (siedzi na wprost). Pierwszy z prawej mecenas -
dyrektor działu prawnego OPZZ Paweł Śmigielski


